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Licznie zebrani Artyści i Amatorowie wczo­
raj w kościele X X .  Augustjanow wykonaM Mszą 
Cherubinie.go  in C, Graduate Ejblera, i Offer- 
torjum Józefa Elsnera. W  kościele XX. Piia* 
rów wykonano Mszą N r 9 J. K rogultkiego, te­
go ż Agnus na 3 bassy i Arja na tenor z towa­
rzyszeniem chóru z Ora; Stw: Sw: J. Hajduna.
 J u tro  o g o d z ;  lO te j  z r a n a  o d b ę d z i e  s ię  ża -
ło b n e  Nabożeństwo w kościele XX. Kapucynów 
®a duszę ś. p. Apolonji z Lubowidzkich Janków- 
ik ie j, zm arłe j  w dniu 17 b. m.; na które w nie- 
ukoionym żalu Mąż, po k ró tk iem  pożyciu, i Fa- 
lnilja, zaprasza przyiaciół i znaiomych. W  kwie­
cie wieku, bo zaledwo lat 20 przeżywszy Apojo- 
»ja Jankowska, umiała iuż być najlepszą Zo­
ną, dobrą Matką, stałą przyiaciołką; zgon iej 
przedwczesny iest nader bolesnym ciosem dla 
Małżonka , który w rozwiiaiącycb się przy­
miotach Jej duszy i serca widział obecne i 
przyszłe swe szczęście. Lecz taka by ła  woła 
W S Z E C H M O C N E G O , powołując ią do s ie ­
bie  dla odebrania zasłużonej nagrędy. J. J. —  
Wczoraj żyć przestał ś. p. j an L e y k u m ,  Szty- 
charz Banku Polskiego. Urodzony w Sassin  w 
W ęgrzech , aod  roku 1832 tu w kraiu bawią­
cy; ży ł  lat 30. Był 1° pracowity i szacowany 
Urzędnik. —— W . Anatol Brenier (B ie n je )  Kon­
sul Króla Jmci Francuzów, wyjechał na cza3 
n ie ia k id o  Petersburga . —  Wczoraj z rana w O- 
grodzic W ód mineralnych, było  wicie gości; 
Orkiestra  K u bełk i wykonała po raz pierwszy 
słyszane w Warszawie Kontredanse na tematy 
opery Domino czarne , Obera, i nowy Mazur 
Kołu liri s k ii tg o,. Piiących wody test °_so 170, 
ęodzień przybywaią nowi.—• Wczoraj złożono 
w Red} Kurjera dla Instytutu mor: zan. dzieci 
zł. 9 gr. 10, od W . czeladnika krawieckiego, 
*a nieukońezoną na czas robotę, i z ł - ■* od ku­
charki J. z ulicy Królewskiej,  za ciągłe piian- 
ilwo, k łótnie, tiieporządne gotowanie i »a oszu*

kaństwo w kupnie. —  Oczekiwany nowy Mazur 
na pjanof:, skomponowany przez J. Sandm ana, 
grywany w Teatrze Rozmaitości i u W ód m ine­
ralnych Warsz;,  wydanym został w Składzie  
muzyki Jg: Klukowskiego, cena zł. 1 . —  W czo­
raj na Podwalu obok N r 505, znaleziono K obie­
tę nieżywą Antoninę O sińską, łat 25 maiącą; 
przyczyna śmierci; ieszcze z pewnością niewia­
doma; zaś ciało w gabinecie anatomicznym do 
decyzji Sądu zabezpieczone zostało.

W ilja  Śgo Jana przypadła tego roku  w N ie ­
dzielę. Gdy się to zdarzało w łatach poprze­
dnich, n iek tóre  osoby nieświadome, azali wilja 
przypadać może w dzień świąteczny, puszczały 
wianki swoie w wilją wilji to iest dnia sobotnie­
go, a widząc że inni zwyczaju tego nazajutrz do ­
pełniali ,  nie zadowoleni z wróżby raz iuż o- 
trzytnanej, woleli poprawić w powtórnej próbie 
mniej przyiażną wyrocznię Rzeki. W tym ro ­
ku wszakże nie było  rozdwojenia co do wybo­
ru  dnia (raczej wieczoru), a chociaż wiele osób 
opuściło zwykły spacer lub spóźniło się do te- 
atru, przecież nikt nie żałował chwil nader przy- 
iemnie na moście spędzonych. Zebranie o b ­
chodzące corocznie starodawny zwyczaj p ła w ie ­
nia wianków, by ło  dosyć liczne ,  bo się po­
mnożyło tą częścią mieszkańców stolicy, k tó ­
re j  nie tak łatwo byłoby uwolnić się od obo­
wiązków w dzień powszedni. Ztąd też podwoiła 
się wesołość, ten pierwszy warunek dobrej za­
bawy; k iedy  deszcz ustawał, bo k i lkakroć  p a­
d a ł ,  tysiąfce ludu napełniło  ulicę B ednarską,  
dążąc ku W iśle  i jednocześnie rozwarły się o- 
hustronne okna, a mnóstwo Pań i Panów przy­
patrywało się przechodzącym. Zbliżywszy się 
ku brzegowi rzek i  ,  przeprawa by ła  trudnie j­
szą, na wschodach kamiennych łazienek M ale­
wskiego, iakby na amfiteatrze iakim, zebrało  się 
dla wypoczynku liczne grono kobiet, a męaczy- 
in  i przypatruiąc s if  takowym mimowolnie
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m  owali p rze jśc ie .  O bok  biiaća  fo n ta n n a  ęy,ia- 
d z i ła  nieqo pow ie trze ,  rozpalone  p;> Całodzien- 
n y m  upale. N a moście pr-zepraWa n ie  by ła  ła* 
twą, Całą lewę 5*;'ortę zaie li  c iekawi , a wśród 
tego  scisl;;.  ledw o k ie d y  n ie k ie d y  w ydobyw a­
na się r ę k a  P an ien k i  upuszczająca na Wodg wia­
n e k  p rzez  s ieb ie  w ybrany .  W ia n k i  te b y ły  r ó ­
żnobarw ne .  J e d e n  z obecnych  k tó re m u  mowa 
k w iec is ta  n ie b y ła  obcą , tak ich znaczenie t ł u ­
m a c z y ł  1 16-le tn ia  Pan ien ka  wiie Wianek z ro i  
b ia ły c h , g o d ło  niewinności,  puszcza go iedyn ie  
z zabawy, a cieszy sig k ie d y  go z łap ią ;  w ianek  
z róż dw ukolorow ych  więcej inż Znaczy, rzUcaią 
go Wprawdzie e tW arc ie , ale P anna  k tó re j  iest 
w łasnością ,  n ieobo ię tnem  na los iego  spog ląda  
ok iem ; w ianek  taki Zwykłe p op ływ a d a lek o  i 
szczęśliwej doczeku ie  się wróżby; tuż za n im  p u ­
szczony podstgpuie ,  wysuwa sig z pod mostu, p ł y ­
nąc  tuż przy  łyżw ie ;  Wianek z róŁ czerw onych  
m ocnie jszy  w b a rw ie , .p ręd ze j  zwraca oko zw in­
n y c h  ryb akó w , r z a d k o  b a rd z o  d o p ływ a  m ety ,  
ft często napadn ię ty  p rzez  k i lk u  raz em  sternic  
ków , staie się łu p e m  zręczniejszego! tak ich  w ian­
ków  bywa najwięcej, a z nich wróżba n a d e r t r u -  
d na :  , ,K o c h a j się  ostrożn ie11,; y jd z  Za Hiut (ile 
d o b r z e Z ła p a n y  W’ tej chwili w ianek ,  nos i ł  
k a r t e c z k ę  z tem i w ierszykam i:

E j ,  o s t r o ż n ie  p a n i e n k o ,  b i c  r e z y k u j  w i a n k a ,
B o i  w i a n e k  p o s t r a d a s z ,  n ie  z ł a p i e s z  k o c h a n k a .

Obok niego p łyną ł  drugi,  ciągnąc *a soba na* 
stępujący p łód  zdesperowauej muzy:

T y ,  c o ś  t y l u  p o w o d z i  s p r a w c z y n i ą  i ś w i a d k ie m ,  
D z is ia j  na  m i ło ś ć  s p o g l ą d a s z  n i e w in n ą ,
W i s ł o !  ś c i e k a j  z moim w ą t ł y m  kwiatkiem,
N i e ś ' g o  d a l e k o ! . . ,  g d z i e ś   w k r a i n ę  in n ą ,
B o d a j b y  c z u c ie  t a k  p r z e m i n ą ć  m o g ło !

L e c z  g d y b y  w ia n e k  mej lu b e j  k o c h a n k i ,
S p ł y n ą ł  n a  t w o ic h  k r y s z t a ł ó w  p rz e s t r z e n i  
P u s z c z a j  g o ,  puszcza j !  p r z - d e w s z y s t k i e  w i a n k i ,  
M o ż e  t e ż / p r ę d ż t  j  g l o s  p r z e s y ł u  p łoc hy>
L u b e  m a r z e n i a  w i s to t ę  K a m i e n i .

J e ś l i  i ej s e r c e  z&wSze n ie w zru szo n e*
O d r z u c i  s t a l e  lubą; w r ó ż b ę  w ia nka*
J e ś l i  n a d z i c i e  m e  b ę d ą  z w ie d z io n e ,
J a k i e g o ż  k w i a t k a  ż ąd a s z  od  k o c h a n k a ?
C h y b a  g a ł ą z k ę  g r o b o w 5 eh  c y p r y s ó w ! . . .

Po przeczytaniu tej apostrofy, filantropowie spó- 
glądali na praWo i na Iowo rychło kto nie wsko­
czy do Wody za tą poezją; ale szczęściem iak 
się zdaie wiatr Wieiący nad rzeką, o z i ę b i ł  nie­
co uczucia rozpaczającego poety. W ogólności 
wróżby dla życzących otrzymania mężów były  
pomyślne, a przynajmniej cieszono się niemi. 
Zobacżemy lak się ziszczą w ciągu roku, i wie­
le Panien od dziś dnia do wigiljt Ś. Jana za 
mą? powychodzi. Napatrzywszy się do woli tym 
niewinnym igrzyskom, część Publiczności uda­
ła  się do ogródka P. Kosińskiego, w którym 
grała  Orkiestra łK arsZaW ska; parę tysięcy in­
nych poszło kąpać się, tworząc w oddaleniu o- 
brąz ogromnego dworu /łm fitry ly ', reszta wró­
ciła do Warszawy na dobitkę spacerowy m ie j­
scowych. O sukniach modnych tym razem nje- 
dóhosiihy, bo rtie nie było świeższego nad ta­
kie o iakich iuż donosiliśmy od 4 tygodni. B ar­
dzo piękne by ły  wianki Cechów: stolarskiego, 
ślusarskiego, kotlarskiego, puszknrskicgo i (]. 
ozdobione girlandami kwiatów i żarzącemi’ .,ig 
świecami. Osób spacerowało na moście i na 
nadbrzeżu przeszło 30,000. Z nowinek słysza­
nych na moście , wspommemy, że: onegdaj w 
lednym z statków pływaiących kompało się ra ­
zem dziesięciu Doktorów warszawskich, (nader  
korzystne dla chorych z j e d n o c z e n i e i  tegoż 
dnia, opi'ocz ołiary, o której smutnym zgonie 
K u r je r  donłosł, miało się ieszcze 2 osób, przez 
brak nleO siroiuołci, utopić. Ci, którzy woleli 
nasycać słuch muzyką Donizetego, niż patrzeć 
na p łynące w ianki ,  byli istotnie zadowoleni z 
Wykonania W wielkim Teatrze Napoju miłosne- 
•go, i przywołali JPannę Paulinę K iw a li, oraz 
JP P .  Dobrskiego i Zółkotcskiego.

( ,\ r !  nad:) W końcu npłynionego miesiąca w 
Lubelskiem , we wsi A iedrzewicyy należącej do 
JW ch  D łuskich , odbył się z o k a z a ł ą  uroczysto­
ścią obiWęd zaślubin JVV° Leona Hr: Grabo­
wskiego Kamerjunkra Dworu J. C. K. VI. z JW . 
Józefą D łuską . Czcigodny Pleban WX. Szyj- 
koWski w Kościele Niedrzewickim, pobłogosła­
wił ten związek, łączący z, s0bą 2 Familje z cnot



—  7 9 5  — i

domowych i obywatelskich powszechnie znane. 
Religijna i czuła iego przemowa, wszystkich o- 
becnych  do łez poruszyła; a błogosławieństwa 
i gorące m odły  Rodziców, kreAnych, przy ja­
ciół,  domowników i .licznie zebranych włościan, 
wznosiły się do PANA ZASTĘPÓW  o pomyślne 
powodzenie nowożeńców. W tej uroczystej chwi­
li,  życzliwość i wśpółuczucie tylu serc by ły  nie­
jako przepow iedn ią ,  błogiej dla nich p rzy­
szłości, nadziei i szczęścia. Na obrzęd ten ze ­
b ra ło  się nade r  licz.ne grono znakomitych o- 
sób, nie tylko z okolic lecz z Warszawy i z za­
granicy przybyłych, ż.e pomimo obszernych i 
licznych apartamentów w donjtt Dziedziców, t r u ­
dno by ło  wszystkich w iednej maigtności ppipie-. 
ścić. Troskliwa iednak przezorność Szanowne­
go Gospodarstwa i tej zaradziła potrzebie. W  
iednej z pięknych wiosek bliskich, przygotowa­
no stosowne lokale, dla pomieszczenia w nich 
znacznej części zgromadzonych gości, gdzie każ­
dy przy najwykwintniejszych wygodach i naj­
lepszej usłudze, opływaiąc we wszystko do zby­
tku, nie w obcym, lecz w własnym m niem ał wi­
dzieć się domu, maiąc na swoie zawołanie po­
wozy i konie. Z dniem ślubu, rozpoczęło się 
n ieprzerwane pasmo świetnych uczt i zabaw, Ut<5- 
re  trwały przez cały tydzień, uiedaiąc ani chwi­
li prawie wypocznienia. Gościnnośść im p rze ­
wodniczyła, szczera, uprzejmość wszystkich u- 
przedzałś  życzenia, a wytworuośc połączona z 
obfitością i dostatkami, siliła się na czułe przy- 
ięcie całego towarzystwa i ożywienie zabaw co­
raz nowym powabem i wdziękiem. W śród  we­
sołości tak prędko  ulatywały bawiącym gję 
m iłe  chw ile ,  iż, nie postrzegano nawet k iedy 
dzień na ciągłych spędzony ucztach, zegna) gro­
no biesiadników, i kiedy z powrotem rozpęd/p­
iąć-'.cienie nocy, witał niespodzianie tańcują, 
cych koło  i do innych zachęcał rozrywek i u- 
eiech. Uprzejmi Sąsiedzi ubiegali się z zapro­
szeniem do siebie, wszystkich obecnych tam o- 
sób i z starodawną gościnnością, swobodnie w 

- w ie jskiem zamieszkałą ustroniu, przyjmowali w 
swych domach z otwartemi rękami i sercem no­

wożeńców, ich Rodziców, krewnych i przyiacioł. 
W ieczorna zabawa w Piotrowicaęh  dana przez 
Szanownego tych dóbr Dziedzica i sławnego 
Ziemiaństwem Poety R plinka , wprawiła wszy­
stkich w podziwieni e. Świetne przyięcie w iego 
domu , odznaczyło się nowego rodzaiu przyje­
mnością. W  przepysznymi ogrodzie rozległym 
na powabnych brzegach liy s trzyc y , rozsiano roz­
liczne ognie, które z pośród zielonych gaiów 
odbiiaiąc się w czystych kryształach- spokojnej 
rzek i,  czaruiący przedstawiały widok. W  c ie ­
niu drzew, urządzono stosowną muzykę, przy 
której dźwięcznych tonach i chór młodych wie­
śniaczek przystojnych i pięknie ubranych, przy* 
jyitał Nowożeńców następniącegu wierszami: 

Dziewice tutejszej włości,
 ̂ <£ ca,łą p ros to tą  w ieśn iaczą ,

Z acna  P a ro !  w dniu r a d o ś c i ,
Czucia sw ych  P a n ó w  tłum aczą .

I  niosą k w ia ty  i z io ła  
Na świeżej zeb rane  ł ą c e ,
S k ro m n e ,  w onią  w ie jską  tch n ą c ę ,
W y  niemi ozdobcie czoła.

J ,ecz te k w ia ty  w śród rozyricia 
Z w iędną  i s t racą  u ro d ę ;
Niech kwiaty  waszego ż y c ia ,
Będą pnw-sze św ieże ,  m łpde .

Z e  się z dni waszych  nić z ło ta  
A ^ y sn u ię ,  N ieba  d o zw o lą ,
Bo w Niebie nad waszą ń 'd ą  
C zuw a tam święta  I s to ta .

O n a  wam m od ły  sw o ic m i,
Z je d n a  dni  iasne p o g o d ą ,
N)ech iej cnot  będz ie  n a g ro d ą ,
-V a s / a pomyślność na ziemi.

Niechaj  was p rzez  życie c a ł e ,
C hm ura  burzy nie zas trasza ;
N iech  iak  stała- miłość w asza ,
W a s z e  szczęście będzie  s ta łe .  *

Wszyscy obecni zostali zachwyceni, tym pełnym  
uroku i wdzięku- obrazem; a każdy opuszczaiąc 
te rozkosmc miejsca, uniósł w sercu drogą pa­
mięć, spędzonych swobodnie chwil w m iłem  
gronie przyiacioł i dwóch połączonych z sobą 
rodzin, i życząc młodej parze pomyślnej przy­
szłości, dzielił radość Jej Szanownych Rodzi­
ców, którzy doczekali się z swych Dzieci tej 
s łodkiej pociechy i szczęścia.

'  )(
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Jtnglja. —- Królowa 12 b. m. ozdobiła Xię-
'em Ferdynanda  Sasko-Koburgskiego wielkim 
krzyżem  orderu łaziennego. —  W ed ług  nowe­
go prawa, Pułkownicy armji maią (ylko pobie­
rać pensję równą podpułkownikowskiej. —  10 
Ł. in. znowu warjat chc ia ł wtargnąć do pałacu 
B ukingkam ; gdy go przytrzymano, w ołał i/, ebee 
Króiowę zab ić ,  ponieważ protestantka nie po ­
winna być na tronie angielskim ; z trudnością 
zdołano go owiązać, Lekarze uznali go za czło­
wieka pozbawionego zmysłów;-morderczej b ro ­
ni nie m ia ł  przy sobie. —  Papiery  spadły  na 
g ie łdz ie  londyńskiej z przyczyny woiennych wia­
domości z Turcji.

Francja. —  Przewiezienie więźniów polity­
cznych do więzienia Luxemburg: miało nastą­
pić 23 b. m. w dniu rozpoczęcia processu przed 
sądem  izby Parów. —• P. Tiers p rzed  swoim 
wyiazdem do wód pirenejskich , m ia ł  13 b. m. 
d ług ie  pożegnawcze posłuchanie u Króla. —  
Jeden  z dzienników minisl: zapewnia, iż Rząd 
przez powiększenie floty przy brzegach hiszp: 
zamierza tylko przeszkadzać kontrabandzie, po­
magać Izabelistom o ile tylko stan neutralny do­
zw ala ,  ale bynajmniej nie p-osyłać posiłków 
lądem , iak to uczynili Anglicy pod Bilbao.—  
Gazety zawieraią nader  obszerne sprawozdanie 
Pana Merilhou (M erylu) o zamieszkach w dniach 
12 i 13 z. m. Okazuie s ię ,  iż zamieszki te 
nie by ły  dzie łem  chwilowego przypadku ,  ale 
p lanem  z nam ysłem is tn ia ło  obliczonym przez 
tajne towarzystwa, istnieiące od r. 1834 , od 
czasu nicspokojności kwietniowych. Rokoszanie 
chcieli nie tylko zdziałać zmianę rz ą d u ,  ale i 
zmianę we wszystkich gałęziach społeczeństwa; 
przywrócić Francję do wyuzdanych i krwawych 
scen z r. 1793. Członkowie owych towarzystw, 
byli m łodzi robotnicy, którzy marzyli o zró­
wnaniu maiąlków. Chociaż towarzystwa często 
zm ieniały nazwiska, i-ednak ich naczelnicy by ­
li ciż sami. B lanqui okazuje się głównym h e r ­
sztem tych zapaleńców sprzysięgłych przeciw 
porządkowi, spokojności i dobremu bytowi Frań- 
eji. On przepisywał im  prawa, zaopatrywał w

broń i amunicję, (k tórą  sami ńa iegn zlecenia 
musieli f a b ry k o w a ć ) ,  utrzymywał korrespon* 
dencje z sekcjami na prowincji, i z niezaprze­
czonym talentem obliczył całą taktykę rewo­
lu c j i :  naznaczył dzień, godzinę, nawet chwilę 
wybuchu. Młodzi aułorowie, których nazwiska 
dotychczas były  nieznane, którzy iednak są b ie ­
gli w zawodzie pisarskim, potajemnie układali  
przepisy i katechizmy zacbęcaiące do buntów- 
Gdy kogo przyjmowano iako członka do towa­
rzystwa, nadano mu zaraz imie zmyślone, i pod 
tem tylko przesyłano mu listy i rozkazy h e r ­
sztów; dla tego też władza napotykała na tyle 
trudności w śledzeniu winnych. \V chwili wy- 
buchu rokoszu 12 Maja, towarzystwo wiosny czy­
li p o r  roku , zdawało się liczyć najwięcej człon*, 
ków; organizacja iego znana iest z zeznań oskar­
żonego Bouguis (Rugi). Najmniejszy oddział,  
sk łada  s ię  z 6ciu ludz i,  pod dowódzrwem ic- 
dnego naczelnika; ci składaią ieden  tydzień  , 
4  tygodnie  stanowią iedc-n miesiąc, który do­
s t a r c z a  2 9 c i u  l u d z i  z  d o w ó d z c ą  n a z y w a i ą c y m  się 
Lipiec; 3 miesiąca, stanowią iednę porę roku , 
k tórą dowodzi naczelnik pod nazwiskiem wio* 
sn a;  4 p o ry  roku  stanowią roć ,  pod dowódz­
twem naczelnika nazywniącego się Mieniem r e ­
wolucyjnym ; dotycząs- by ły  ty lko 3 la ta , któ* 
rem i dowodzili Blanqui, Barbes (flni b e )  i Mar­
cin B ern a rd .—  Jeden  z dzienników paryzkich, 
przewiduie nową zmianę Ministrów.

IJ iszpan ja .—  Dezercja pomnaża się znacznie 
w szeregach karlistowskich.—  Pułkownik P a -  
w ja  zab ra ł  Izabellistom pod Bam ales wiele ień- 
ców, —  T e leg ra f  donosi,' iż E spartero  za zwy- 
cięztwa pod Bam ales i Gwardam ino , mianowa­
ny G randem  Iłiszpanji i X ięc icm .—  W  M adry­
cie panuie smutek powszechny, z powodu zbu­
rzenia miasta B ippol.

Niem cy. —  15 b. m. W . X. Heski, wyprawił 
świetne łowy na cześć W . X. CESARZEWICZA, 
Następcy tronuross:.  W  zwierzyńcu bażantarni,  
ubito 74 dzików i kilku i e le n i ; takich łowów 
od 50 lat nie pamiętaią w D arm sztadzie. W ie ­
czorem dostojny Gość wraz z całą rodziną W«
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Xcia ,  EnAjdował się w leatrz'e, na przedstawie­
niu N iem ej z P orlicy. W końcu opery, zgrom a­
dzona Publiczność g łośneini okrzykami p o że ­
gnała  CesarzewicZa.  Dobroczyńca zostawił 300  
I r i ed r i ch sdo rów d l a  ub og ich ,  a 2 ,0 00  z ip ,  dla 
szk o ły  b i ednych  dzieci.

T u rc ja .—  O ddzia ł 15 o (ty tureckiej, sk ład a­
jący się z 6ciu okrętów i Sciu freg a t ,  opuścił 
iuż arsenał, i 26 z. m. miał odpłynąć do Galii- 
poi/', dla oczekiwania reszty ilotty. Ludności na 
flocie iest 1 0 ,0 0 0 ;  zdaie s i ę ,  iż Sułtan liczy  
Wiele na pomoc m arynarki,  w razie wybuchu 
Wojny. ■—  Dywan postanowił, aby f/aflz, /lasZa  
a tta k o w a l Tbrahima; Posłowie zagraniczni wy-  
iednali wprawdzie, aby rozkaz o dw ołan o , lecz  
iuż za późno; Turcy przeszli E u fra t, i m iędzy  
kołnierzami obu s tro n ,  zaszły m a łe  utarczki;  
posterunki Egipcjan są lepsze od tureckich.

Rozmaitości. —  Najnowszy dodatek do dzien­
nika paryskiego p isze: N iektóre teatry fran- 
euzkie zaczynaią brac się do owadów; zwierzę­
ta domowe iuż swój czas przeżyły; koty, te 
sym bole  kokieterji,  zrejterowały się na dachy; 
psy, oznaki w ierności ,  wróciły  do swoich za­
kątków, nie chcą ich więcej m ieć  na scenie;  
zostały iuż zastąpione przez drapieżne zwierzę­
ta, a to bardzo korzystnie; ale nawet i dzikies 
fcwierzęta zaczynają iuż zdawać się iednostajne- 
mi w swoich cnotach i uczuciach; przeto owady 
tokazały się koniecznie potrzebnemi. K ie d y .  
4m y  przed kilką miesiącami w sprawozdaniu  
o balec ie  K otka przem ieniona, wynurzyli na- 
d zie ię  w idzieć wkrótce w balecie i P a ią k a , 
w caleśm y nie m y ś le l i ,  aby nasze słowa zosta­
ł y  tak prędko ziszczone. Niestety, najdziwa- 
ezniejsze przepowiednie, bywaią najłacniej s p e ł ­
niane! Opera francuzka przygotowuie balet pod 
tytułem: Tarantula , którego bohaterem będzie  
Paiąk ; ma się rozumieć, iż rolę główną przed­
stawi Panna Fitziamcs (F izżem s),  starsza. Pan­
na F. Eisler, przedstawi rolę ładnej dziewicy. 
{Z d aie  s i ę ^ j i  artykuł ten iest tylko paszkwi­
lem  na Pannę Eiz&ems, odznaczającą się szcze­
gó lną  chudością ciała. Jed en  z krytyków fran­

cuz: porównał raz tę A rtystkę, do wyssanego  
szpaiagu . ) \ y  tych dniach stawiony b y ł  przed  
są em policji pocztyljon z Lonium o; nie ulubio- 
ny  oczlj ljon 7. opory, ale istny Pocztyljon z i-  
s nego .onzumo. Nazywa się Char tier  (Szartje),  
ics co 1 ej tuszy i również czerstwego zdrowia  
ja c tego co ega z opery kom icznej.  Szartje  
b y ł  oskarżony o wybicie swoiej -kochanki ,  ku- 
charkl, t o  zabranie ,ej chustki.  Oskarżycie l-  
ka utrzymy wała, Że tę, oblubieniec zm ien i ł  s ic  
zupełn ie  od czasu , iak dow iedz ia ł s f ę , że go  
przedstawiaią na scen ie ;  zaczął być dumnym  
co 3 dni wkładać b iałą  koszu lę ,  fryzować s i i /  
spacerować, czapkę zadzierać na bakier, palić  
sygara przez ca łe  Lonium o  i każdej kobieei*  
w nos zaglądać,  śpiewaiąc zwrotkę:

H o ,  h o ,  h o ,  iak piękny to 
Pocztyljon z Lonium o.

Na słuszne zarzuty K ochanki,  odpowiadał tyl­
ko u rągan iem , i trefiąc sobie czu pryn ę ,  po­
wtarzał słowa : 3 * ’ H

Jak piękny to 
Pocztyljon z Łonżnmo!

S zartje  zd o ła ł  usprawiedliwić się, co się tyczy  
zabrania chustki, ale za wybicie Kochanki mu­
sia ł  powędrować na 5 dni do więzienia.

K om m issja R zędow a  Sprawiedliwości. Ogłasza, iż 
rogą urzędową otrzymała akta zejścia 24ch osób we  
.ancji *m*i’ły c h ,  maiących być rodem Z Król: Pols:,  a 

mianowicie: t )  Elżbiety Winsker; 2 )X a w e r c £ 0  Gault; 
■*) Jozefa P eschke;  4 )  Jakóba Jana Colet; 5 )  Mardo-  
cheusza Kaweniu; 6)  Jakóba Gregnrć; 7) Jana Chrzci- 
ete a Malinowskiego; 8)  Karola Dziubińskiego; 9 )F r a n -  
cisz ,a  ftoczniackiego; 10) J ó ie fa  Czerskiego; 11) Jana  

etroosko; 12) Adama Celińskiego; 13) Kaietana Da-  
anOwskiego; 14) Juljana Iwaszkiewicza; 15 ) Fe l ixa  

r o n ta n y ;  16)  Józefa Mootwil; 17) Franciszka Jaziano-  
s lego ;  18) Aiidrzeia Staw iarsk iego; 19) Mikołaia  
irystjan; 20 )  Dawida Schinoldwitz;  2 | )  Antoniego  

Mirzenciewskiego; 2 2 )  X ięeia  Janusza Józefa Czetwer- 
J  S 23)  Józefa fen ian;  24)  Piotra Michałowskie-
S • wszystkie  te akta zejścia zachowane zostały w Ar- 

~ “e "' K rai o wełni Warszawa d. 31 M aja(12  
■)1S3J. Za Sekr: Jlirego,  Szef  Wydz: R a d z is z e w s k i.

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
zaaiawslti. R adca Stanu zLw ow aj Jerztwslii  Wife;
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JDzie: z Rościszewa; T u r s k i  J a n  Dzie: z Siepslsa; T u ­
ro w sk i  Józ: Dzie:  z Z uchow a;  P o to c k i  Tom : Dzie: z 
C hrząs tow a;  L eszcz yńsk i '  lgna :  Dzie: zB e ln a ;  
ski W iucen :  Bzie : z l iazew icz ;  T om ick i  J a n  Dziedzic.

d o n i e s i e n i a .
D o  zarządzan ia  dobram i w ca lem  znaczen iu ,  znaią-  

c y  g ospoda rs tw o  n a u k o w e  i p ra k ty c z n e ,  tudzież  do 
p ro w a d z e n ia  in teressów  adm in is t racy jnych ,  oraz sądo­
w y c h ,  p r z y j m i e  obow iązek tu  w kra in  lub  w  ces: rosa , 
zdatnos 'c, zawsze  m ora lne  zachow an ie ,  udow odn ione  
zos taną .  P o la k  posiadaiący. u ży teczne  w iadomości ,  
p o leca  się, zna iący  także  ekonom ikę  n iem iecką .  D o­
w iedz ieć  się można 11 K upca  Som m er,  p rzy  u licy i>. 
dońskie j,  obok Ziarnku pod N r  2.

0©®®S©£ £©S©S©©©®©©©® ©®e ,©§
©  Stosowine do p o przedn ich  og łoszeń ,  rozpoczę ła©  
S s i e  z d n i e m  22 h. m.  i r. w y p rzed aż  W iN  W Ę G I E R - ^  
g S K I C H  S T A R Y C H ,  w Sk ład z ie  pod Nr.  589 przyi* 
Mulicy  D ług ie j ,  i k o n ty n u o w a n ą  b ę dz i e  c o 'W t o r e k ,  
g C z w a r f e k  i  S obo tę  p d - g o d z :  3cj do 6 tej p o  połud: 
E w y ią w sz y  św ię ta .  Życzący ' mirtio l icytacji  nabycia© 
^ ia ls ie j  pa r t j i ,  szgłosić się zechce pod Nr. 2 ,230 lit . B .§  
ctjnr/Y ulicę N alew ki  do W łaś c ic ie la  H andlu .  (ty
© 3  a®nj9©eę®s®®®©0©^»©®0®9®®®®9®^®®

N a 3eh L A K A C H  w Aleach do B e lw ed eru  należą­
c y ch ,  można umieścić ' n a  paszę  eo łą roczną  K . I U W  V, 
J A L Q W 1 Z N E  Job K O N I E  po cenie zniżonej  znacznie . 
S IA N A  także  ”tego roczego  k i lkadzies ią t  fur  d.o zbycia . 
2 P O K O J E ,  K U C H N IA , G O R A , S T A J N IA ,  D R W A L -  
N IA , p r z y  O grodz ie ,  od S g o  J a n a  do w ynaięc ia .  O 
w s zys tk ich  p rzed m io tach  m ożna miec w iadom ość  w  
Posśessji  F o x a l  p r / y  p l i c y  N ow y Sw la t  N r  1297, w Of- 
ficynie lewej w d ru g ich  drzwiach,  w godzinach  ra n n y c h .

W czo ra j  iadąc  z u l icy  W ierzbow ej  na 
"  K o n w ik to r sk ą ,  zos taw ionym  został w d o ­

rożce P A R A S O L  czarny  ledw abny  / p o ­
k r o w c e m  ciemnym p łó c ien n y m . U prasza  

sin W łaśc ic ie la  d o rożk i  lub  też znalazcę, o oddan ie  
g o  do A p tek i  H e in ry e h a  w domu P e ty sk u s a ,  p rzy  u- 
l iey  W ie r z b o w e j ,  za  n ag ro d ą .

W  dom u p rzy  u licy S enatorsk ie j  pod N w 46S/9 ,  p o ­
ło żo n y  in , ’ w dniu **/«s Czerw ca  1;. b. o godzin ie  4  z 
p o łu d n ia ,  w  d a l s z e j  k o n tynuac j i  licytacji  Ruchom ości  
po  n iegdy  L u d w ik u  J e d ic k e  Mosięzniku p o zos ta łych ,  
sp rz e d a n e  zos taną ,  W a lc e  P a ry z k ie  do ciągnienia  m e­
t a l u ,  M a szy n a  do w yciskan ia ,  tak  nazw ana ( p r e s s m a­
s z y n a )  F u t r o ,  M eble ,  i t . p .  rzeczy ,  o czem się pub li-  
e z n o ś ć  zaw iadamia .  M asłow ski. R e je n t .

W  S o b o tę  o k o ło  godzi:  <7 wieczorem , p ew n a  Oso- 
}>a p rzechodząc  Kiyakowskiem Przedm ieśc iem  przed 
P o c z t ą  ij ląc od fcnkierni T o / j a  do rogu ul icy  T r ę b a ­
c k ie j ,  w j  r o n i ła  w p a p ie r  o b w in ię te  z ip .  9 0  w  b i le tach

i z łp .  1 srebrem . U t ra ta  tej  k w o ty  tym  iest dla  niej 
boleśnie jszą, iż s tanowiła , ca ły  iej fundusz dalszego 
u t rzy m an ia  z m ozolną  p ra c ą  zebrany '.  I p ia s z a  p rz e ­
to ł a s k a w e g o  znalazcy o złożenie  tej k w o ty  , w  D r u ­
k a rn i  K ur je rą  z zapew nien iem  nieogran iczonej  wdzię­
czności, a  n aw e t  nag ro d y  ieżeli tej  żądać będzie . F .  S.

T rz y  P I W N I C  suchych  i na sk ła d  W in  bardzo  t r w a ­
ły c h ,  iest do w yn a ięc ia  od dnia dzisie jszego r. b. w 
H o te lu  W ileń sk im  N r  570. W iad o m o ś ć  u Szwajcara.

M aiąc  wiadomość,  że  M a łżo n k o w ie ,  K le m e n ty n a  
Izabe l la  i L eo p o ld  Baranieccy w W a rsz a w ie  na te raz  
z a m i e s z k a l i ,  poszukuiąć  iakoby  p raw nej  części M acie­
rzyńsk ie j ,  pre tensję  swoię z W y r o k u  zaocznego sprze-  
dąć  zam ierza ją ,  od k tó r e g o  za ło żo n a  iest oppozycja ,  
i odtąd nie  rozsądzona ,  przeto pow tó rn ie  o s t rzeg am , 
iż p re tensje  t a k o w e  zupe łn ie  są n iew ażne ,  i k to b y  
mjm o  niniejszego ostrzeżenia  n ą j t j ł ,  sam sobie z s t ra ­
ty  winę p rzyp iszę .  W W arszaw ie  dn ia  23 C zerw ca 
1839 r . '  M ic h a ł N ow icki.

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M ia s ta  W a r s z a w y .r r .  W  
s k u t e k ” podanej  p rośby o udzielanie, nowej K S I Ą Ż K I  
L E G I T Y M A C Y J N E J  W miejsce zagubionej  takiejze 
przez S ta rozakon :  M o rd k ę  L ew kow icza  Cybii lę ,  na  
t e raz  pod  N rem  155S zam ieszka łego ,  w z y w a  się k a ż - _ 
dcup k lu b y  ią p o s ia d a ł  lub s o b ie 'p rz y  wieszczy ł ,  ab y  
t a k o w ą  s a m  w  U r z ę d z i e  M u n i c y p a l n y m  S e k c j i  Bile­
tó w  z ło ży ł ,  os t rzegając  p rzyteni  M ieszkańców , iż za­
g u b io n a  K siążka  L eg i ty m ac y jn a  u m orzoną  zostaie , » 
ztąd nikomu do p raw eg o  u ży tku  posłużyć  nie  mo­
że .—  P .  o. P r e z y d e n ta  Graybnt.r. ■ S e k re ta rz  J e n e ­
rał ny G. Ja h o łko w sk i.

F O R T E P J A N  m ahoniow y z b rązami o 
,6ciu ok taw ach ,  iept do sprzedan ia ;  w ia­
domość o nim można powziąśc pizy U 
licy M azowieckiej  Nr 1 3 4 8 , u F i ib ry k an  

ta  F o r te p ja n ó w -
P A N T A L J O N  sto iący ,  Ży rafa z w a n y , w dobrym  

stan ie ,  o raz P A N T A L J O N  leżący ,  mahoniowe; są do 
nabyc ia  u f a b ry k a n ta  F o r te p ja n ó w  M. H ochhauzera ,  
p rz y  u licy  N ow om ie jsk ir j  w domu G dańska  P iw nica  
z w anym , pod N r  153. 1

M A L A R Z  P O K O J O W Y  G. D e ic k e ,  z B runsw iku ,  
m ieszkający  przy  ulicy  E lek to ra lne j  pod Nr 785, po ­
lega się Szanow nej P ub l iczn o śc i ,  t a k  fco do gustu ia-
ko  i cen u m ia rk o w an y ch .

W ło c h  p rzy ieżd źa iący , k tó ry  n a p ra w ia  w szelk ie  na 
czyn ią  szk lanne ,  iako też p o rce lan o w e ,  nrieszkaiący na 
P o d w a lu  pod N 519, zaw iadam ia  Szan: Publiczność ,  
źe ty lk o  do k o ń c a  tego. miesiąca b będzie ,  i u- 
p rasza  , ażeby  osoby , k tó re  maią u lijfflh leszcze iakie 
n a c z y n ia ,  o d eb ra ły  ie: w przeciw nym  3a< razie ,  żad n e ­
g o .  iuź p r a w a  do n ich  mieć nie b ęd ą .—  J e że l ib y  kto
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sobie ż y c z y ł  P R Z E P A S E K  na g łow ę, iako też P IÓ R  
Szklannych do kapeluszy, może takowe dośtać na P o­
dwalu pod N °  519 na 2em piątrze w oficynie , ty lko  
do końca tego m iesiąca,  albowiem Fabrykant tako­
wych na przyszły miesiąc wyipżdża.

W  dalszej kontynuacji licytacji Ruchomości po ś. p. 
Helenie Górni, w domu pod Nr 650, przy ulicy Prze­
jazd 'odbywanej* przedanemi będą dnia_ b. iri.* to 
iest we W torek  o godzinie 4 z południa, pozostające 
jeszcze eflfekty, iako to: Kosztowności,  Meble, Biel izna  
stołowa., Pościel i różne Sprzęty pokojowe i kuchenne.  

Para KONI gdniadych, pięknie ros łych,  
oraz K O C Z O B R Y K  lekki,  bardzo w y ­
godny, i W gustownym fasonie, Są do 
Sprzedania razem lub pojedynczo, przy  

ulicy Sto Jerskicj Nr 1779. Wiadomość u właści­
ciela domu. ^

Podpisany, iak iuż w roku prześzłym W mie­

niu narożnym przy ulicy Koziej pod Nr 439, iak da­
wniej, tak do momentu tego, sprzedaje się na różne 
ceny K R O CIIM AL IK , czyli  farbka Angielska, prze­
wyższająca w dobroci i czystym błękicie ,  podobrte 
przedmioty zagraniczne. Tamże dostanie wybornego  
S Z U W A X U , FA IEK  Stambułek zwanych, w rozmai­
tych  kształtach i deseniach, iako t e ł  ZAPAŁEK, che­
micznych rożnych, zktórem i się skład iego poleca.

-fan, S e jd li tz .
L O K  AL na lszem piątrze od frontu, składający się 

z 7iu Pokoi ,  z Kuchnią angielską,  Górą, Eiwnicą, Skła-  
demna drzewo, Stajnią na koni 4, W ozowpią ,  iest  
do wynaięcia w Pałacu dawniej Przezdzieckich zw a­
nym, pod Nr 324, przy ulicy Nowe Miasto.

P A N T A J O N Lbrzozowy o 6ciu oktawach, w dobrym  
stanie, iest do sprzedania p rzJ ulicy Długiej pod Nr  
557, w domu Potkańskich, w fabryce J) orlepjfcnów.

DOIV1 massyw murowany ze Stajniami, W o ­
zowniami, Piwnicami muroWanenn, Komorka­
mi, Górami, Ogrodem frUktowym i^kwiato- 
wym, Oraużerją, Inspektami i Studnią w po­

dwórzu; iest do sprzedania' każdego czasu, z wolnej  
rę k i ,  pod Nrem 1575, przy ulicy Widok.
J L  • Dnia 22 b. m. zgubiony został w Ogrodzie Sa­
fe*  skini o godzi: 9 z rana ZEGAREK złoty dam­

ski, cylindrowy, o 4ch kamieniach, w najlepszym ga­
tunku, z napisem; L oroy e t F ils  Hor: d a  Ii<)i a  P aris. 
Koperta grayvirowana do koła  w kanty zaokrąglonej  
cyferblat podobnież grawirowany;  przy Zegarku Ł a ń ­
cuszek z ło ty ,  płaski,  pleciony, polerowany; Szpilka  
złota  z g łów ką koralową, także razem straconą została.  
Łaskaw y znalazca który odniesie te Wtre.bę -

Lesia przy ulicy Królewskie j  pod Nr 4 l S  na IWśże 
PI& Pn s n ?  w nagrodzie z łotych |00 .

£ 0 -  0 5 0 8 A —yiełdzaiąca do St. Petersburga przed 
ka T  usługi'’ *.ła3,,it krytą i cz łow ie-
wspólny do t e P n n ń r  30 ? ,ul> ie(ł"? osobę na koszt
l• ‘ ° zyj wiadomość u Stróża n a łam
wbgo, w donm zwanym BibIjoteka Załuskic lf  pod I »  
6 1 /  przy ulicy Banielewicżowśkiej .  USK,cn’ poa Ł*r 

. f ^ C Z  żupfełnie W dobrvm stanie ż wśżei-  
fciemi rekwizytami, powierzonym i.est w Ko-  

cio sprzedania w fabryce Poia/.dów w 
W arśzawie przy ulicy Elektoralnej pod Nr 794  Lit: 
B., gdzie w każdym rtiometicie obejrzanym być ntoże.

A clrn ih istrac ja  XicstwcL ijowiblcić&o. W yroby  i za­
pasy poWroźnicze z Lin, Szudrów do służby okrętowej  
oraz ż wyrobów do użytku gospodarskiego przydatny eh* 
niemniej różnego włókna sk ładaiąee się* w składzie przy  
Ulicy Niecałej w Warśzawie pod liczbqfcU  lit: M, z ło żo ­
ne, W dniu « / *  Gier: r. b przez plus licytacją, więcej 
daiącemu Sprzedane zostaną; każdy przeto chęć do ku­
pna rtiaiący, w oznaczonym duiti i miejscti zgłosić* się ze- 
fchce, gdzie  po zło ze ni u zip. 300, do licytacji przystąpić  
może. Ł yszk ow ice  d. y lS Maja 1839. Pełniący obo- 
wiązMAdmińistratora, Radca k o l: ,  T .  B o tm n k o . H ilke .

J L B O B RA B ankowo zprzyległościami K ozie­
g ło w y  i Kakaowiec w Powiecie  Pyzdrskim Obwodzie  
Konińskim, 2 mile od miasta pogranicznego S łupcy ,  
milę od K leczewa położone,  są do S p r z e d a n i a  z yrol* 
hej ręki.^ Dobra te niaią grunty dobre żytnie, wysie-  
sVu oziminy około  200 koroy, las Wystarczający na 
potrzeby miejscowe. Można ie każdego czasu obej­
rzeć , a bliższą wiadomość o cenie i warUokacli prze- 
dąży powziąść u Józefa Loieyvskiego w Kaliszu, przy  
Ulicy Maijańskiej,  ua przeciwko Hotelu Berlińskiego,  
mieszkającego.

l i i d w i k  J a n  m e j e u , i n t r o l i g a t o r  i f a -
I  wyrobów Saganow ych i Kartonowych, w
jhubliuie, przenosząc swoie mieszkanie z ulicy Nowej  

° 1 ! 7* w Rynek Ń® 6, ma zaszczyt polecić się Szan: 
ubliczności Miasta Lublina ,  iakoteż Szan: Obywate-  

om na wsi mieszkającym, z oprawą wszelkich Ksią-  
ZC. \  ^  skórkę i kartott, iakoteż oprawą Obrazów w 
*/i o, ż pozłacanemi ramami; i rarazem zawiadowić,  
ze piz^tem otwieram HANDEL, w którym będzie mo­
żna dostać wszelkich Materjałów piśmiennych, P apie­
ru zwyczajnego, P ocztow ego , Rysunkowego, g o tow ych  

egestrow, Laku, O płatków, O łów ków , Piór zwyczaj­
n y  1 ,l ,nych do lego  należących Artykułów. Przy-  

iz e  a m ,  przy prędkiej u s łudze ,  wszystkie Artykuły  
za pomierną cenę przedawać.
T k°* ^ r z e d a n iu  Wierzbia Bóbr moich w Obwodzie
./ linieckiii) w S z l r h i  postanowiłem przenieść się
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c&łych Niemczech, równie w części P o lsk i  z chowu  
O wice, ofi&ruię usługi moie i pragnę podjąć się o gó l ­
nego zarządu Dobrami chociażby iak »ajwiększertli; 
przy te 111 obowią/.uie się i przyrzekam iak nąjlep&ze 
dozorowanie i doprowadzenie do najwyższego stopnia  
Iiody O w iec  mi powierzonych. Upewniam i zaręczam  
wszystkie  choroby zawrotu wyniszczyć ,  równicżi  s ła ­
bość zwaną Kulawką, które to nigdy w mej Owczar­
ni nie postały. Ktoby sobie ż y c z y ł  mieć o mnie bliż­
szą wiadomość,  raczy '/giosić się przez listy franko­
wane pod adresem do b y łego  Kapitana W . Przęspol-  
sk iego ,  w Częstochowie.

Jest  do naięcia' od Sgo Jana r. b. przy ulicy Ele* 
ktoraloej  pod Nr 794 Lit: A. na przeciw Orlej, L O ­
K A L  skład.aiąey się z Snli z Chórem na M uzykę, w 
której Re sta urncją i Billard za łożyć można, do tego  
iest  ieszcze Sklep  od frontu i Pomieszkanie , w któ- 
rem od lat 2(Ru exystuie Szynk  P iw a  i Sk ład  W ó ­
dek; życzący  to naiąć, niech się uda po informacją 
bliższą  do W .F l in d t ,  w tymże domu mieszkaiącej.

A U S T E R J A  M U R O W A N A  o 7 mil od W arszaw y,  
przy trakcie Lubelskim (Choasc) w dobrach Żelazny,  
O bwodzie Ł ukow sk im  położona, obcjmui.ąca 3 Poko-  
ie dla Propinatora, oraz 2 oddzielne F okoie  dla p o ­
dróżnych, prócz tego obszerną Stajnią i 5 Składów ,  
lako też  wyborną P iwnicę , iest do wydzierżawienia  
od Ś°  Jana r b. W iadom ość w Dworze miejscowym.

W  dniu * y aa Czerwca r. b. o godzinie 10 srana  i 
dni następnych, sprzedaną będzie przez publiczną li­
cytacją pozostałość po małżonkach Ambroszkiewiczach,  
w W arszawie pod Nr 1739, składaiąca się * rozmai­
tych  M ebli, Zegara graiąccgo,'  Garderoby, Pościeli ,  
B ie l iz n y ,  Sreber,  S z k ł a ,  Ż e la s tw a ,  M iedzi ,  C y n y ,  
Drzewa, i t- p- przedmiotów.

W  dobrach Zameczek w Gubernji Sandomierskiej,  
Obwodzie Opoczyńskim, na trakcie z W arszawy dę 
Krakowa pod Miastem Opocznem, iest do wypuszcze­
nia  P R O PIN A C JA  z 4cl* Karczem składaiąca się, od  
Sgo Ją na r. b. pod warunkami korzystnemr.

Pożyteczności  iakie z uży wania dotychczaso­
w e g o  M A T E R A C Ó W  z chemiczno - elastycznej prepa­
rowanej s łom y,  w ieic  z Szanownej Publiczności 'iuż 
przekonały ,  przymuszaią mnie obecnie do wynurzenia  
iż  Materaców ly ę h  w fabryce m orej przy ulicy Podwal  
Nr 5 2 2 , zawsze i na kaijde zamówienie nabyć można; 
zaręczając, iż te w niczym nie różnią się, od Matera­
ców  wlosjanych, a oprócz elastyczności  i  trwałości ,  
maią niedostępność robactwa; cena zaś na sprzedaż  
ty ch  M ateraców od  24, 30, 36,  40 ,  45,  50, 54  i 60 
z ł .  oznaczona, za drogą, pewna przyiętą nie będzie.  
Mam w ięc  sobie za obowiązek zwrócić  uwagę Sza­
nownej Publiczności na ten moj, z wielu  w zględów  
p o ż y teczn y  wynalazek, oświadczając zarazem iż zao­

patrzyłem się w osobną maszynę, »a której w łosy  sta­
r e ,  znuż używanych Materaców przeprawiane, do pier­
w otnego  stanu ich dobroci zupełnie  doprowadzonemu ! 
będą. t a k ż e  znajduie się umnie T R U C IZ N A  na w y ­
tępienie  P luskiew upowszechniona z swej dobroci,  fla- 
szcczka po z ł ,  1 gv. 5. H enryk Ą nselm , Podwaj Nr 522- | 

Potrzebna iest CZELADŹ. Ślusarska, do roboty iv» I 
miesiąc reden; zdatni rnaią udać się do Ludwiaaroi, da  
O iii  c e ra pod Nr 4m zamieszkałego.

Dnia 23  b. in. między godziną 3 a 4tą 
po południa, w y b ie g ł  z domu Lesia pod \ 
Nr 413, przy ulicy Królewskiej,  P IE S E K  
z gatunku W y ż e łk ó w  angielskich, wzro-  j  

stu średniego, w y ch u d ły ,  b iały, z odmianami d o ś ć ia -  j  
sno kasztanowalemi, ogon suty, długi, nieucięty, ł e b  
iasno kasztanowaty, z ły s in k ą  ledwie'znaczną na czu­
le ,  pyszczek d ług i ,  uszy miernej d ługości ,  iasno z c ie -  
mnym pomięsz.ane kasztanowate,  na piersiach w ło s  
długi,  b ia ły ,  miękki i fryzowany. Snmicnny znalaz­
ca biednego pieska, raczy oddać w powyższym domu  
do mieszkania Hrabiny ' fyzenhauz , za sowitą 'nagrodą,

,  W  dniu 20 h. m. o godzinie 10 wieczorem,
zakłąkał  się W Y Ż E *. Kurlandzki, kosma-  

g z  - ■ ty ,  maiący drobne kropki i dużo kasztano­
wate ła ty  po sobie, u s z y  i uda włosiaste ,  ogon ki-  
ciasty ,  zowie się BEKAS. Ktoby go przytrzymał,  
uprasza się najuprzejmiej o oddauie do Drukarni Ku« 
rjerą, za nagrodą; w przeciwnym zas’ razie, zamierza- 
iący go  sobie przywłasczyć,  ściągnie na siebie w iele  
nieprzyjemności, gdyż wszelkie środki przedsięwzięto  
do w yk ryc ia  go i  zapobieżenia, aby z Warszawy w y ­
w iezionym  nie b y ł .  Uprasza się przytem osobę któ­
ra iuż przychodziła  z zawiadomieniem o rzeczonym  
Fsie,  aby się raczyła icszcze raz pofatygować de* 
Drukarni Kutjera,  dla rozmówienia się z właścicielem  
psa tego w tymże dorliu k w aterującego._______________

Biuro w szelkich prywa­
tnych poruczen

na, placu. K rasińskich w p a ła cu  J I T .R .S .  B a d en itg o l  
Z powodu wyiazdu iest do wynaięcia L O K A L  na 

luzem piątrzc,  sk ładaiący się z 4ch P o k o i ,  K u ch n i ,  
Stajni i W ozow ni.  Ulica Leszno, Nr 675; wiadomość
u Rządzcy dom u, na dole._________ ________ ________ __

t)zis rano ciepła stopni 16. Wczoraj w południe 24  
T E A T R  W IE L K I .  Jutro Z yc ie  Szu lera .  2 g i  

wstęp JP anny E s t t t i i  M oid ie iU k ie j,  która przedita-.
w i rolę A m clji-  . . .

Dziś w Hecy widowrsko sztuczny eh Jeźdźców-  
PANORAMA, nowa na Krak: Przed: codzień.  
FIGURY W O S K O W E  B;*Tłó.naackie«j. codzioó.

D ziś na Eoaalu, M U Z Y K A  Czeska.


